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Ku woime w
Rozdżwlęki angielsko-wfoskie—W Anglji tracą wiarę w możliwość zachowania pokoju
Rzym. (PAT) „Popolo di Roma“ 

stwierdza, że konferencja paryska zo
stała właściwie ostatecznie zamknięta. 
Dziennik wyraża opinję, że propozycje, 
zgłoszone w Paryżu przez ministra 
Edena. nie były żadnym krokiem na
przód w zestawieniu z propozycjami, 
uczynionemi Mussoliniemu przez Ede
na w Rzymie. Przeciwnie, stanowiły 
one krok wstecz. W Rzymie Eden pro
ponował Włochom rektyfikację granic 
w Ogadenie, ustępstwa gospodarcze 
oraz budowę kolei z Massaua do Moga- 
discio. Ponadto Abisynia otrzymać 
miała dostęp do morza w Zeiła. W Pa
ryża doplomacja angielska przeszła sa
ma siebie i zaproponowała Włochom 
mniej niz nic. Minister Eden zapropo
nował bowiem coś dla Ligi, coś dla Abi
synii, ale Włochom dawał jedynie po
zwolenie na wycofanie swych wojsk.

Londyn. (PAT.) Agencja Reute
ra donosi:

Można uważać za dowolne domysły 
wszystko, co mówi się o przypuszczal
nej treści dyskusji na posiedzeniu ga
binetu w dniu 22 hm. i o wynikach 
politycznych tego posiedzenia. Sy
tuacja jest tak drażliwa, że koła u- 
rzędowe odmawiają, wszelkich enun- 
cjacyj, uważając, iż mogłyby one za
szkodzić pokojowemu uregulowaniu sprawy.

Nigdy z kół urzędowych nie sug
erowano myśli o tem, iż tymczasowy 
z, ,az wywozu broni zostanie cofnięty 
wyłącznie xv stosunku do Abisynji. 
a„i;0Wl)’eż nie jest prawdą, jakoby 
ambasador Wielkiej Brytanji w Rzy
mie Drummond miał uprzedzić rząd 

?e w razie wystąpienia zbroj- 
wn^°iWiocl1 Wielka Brytanja wyśle 
wojska do prowincji jeziora Tana, 
u/P'™- JPAT) Ambasador Wiel-

ł Brytanji Drummondi odbył konfe
rencję z podsekretarzem staiiu Suvi- 

-ma5em nara|Iy nie były spra- 
Syn?k*e’ decz zagadnienia gospo-

■rcze' Ąmbasador Drummond, jak 
Uo.i'.1u miał zl°żyć notę w sprawie za- 
Włodi ^^żności brytyjskich od 

Whum a.r®zawa. (Tel. wł.) Nadeszły 
sŁT-\adomości’ iż rzęd angielski po- sfclł,vvydeleg°wać do Abisynji mi- 
czoik 0J™'a. z wyższym oficerem na 
i nhc, Zadaniem jej ma być badanie 
ni^J^anie przebiegu walki. Do
żę zdai§- si? świadczyć o tem,
Wier? • °.we czynniki angielskie nie 
rozwiazJn? W możliw°ść pokojowego 
go sporu włosko-abisyńskie-
angieisti d °.sob°wy wojskowej misji 

sklej nie jest jeszcze znany, (w)
raca komisji koncyljacyjnej

(PAT.) Havas donosi: 
syńgjja koncyljacyjna włosko - abi- 
od te„ Postanowiła wznowić prace 
obrady uUSktu’ w którym przerwano 
wj'shiri-,; Scheveningen, a więc będą Uchana deklaracje przedstawicieli

Rokowania z Gdańskiem utrudnione
oia Polskn ,W-a\ .(TeL Rokowa- 
dzień. i)P,°;8danskle trwają już drugi 
czy raripo 'Sac,J1 gdańskiej przewodni- 
^°lskiei i! ?er' W skład delegacji wicz nC\ h°dzą: naczalnik Wańko- 
cztonk0wio przewodniczący, a jako 
Warchałn,' ,radca Siebeneichen, radca tf M,ohl. Delegatem pol-
Maks 

Na
do spraw celnych 

ymowicz. jest naczelnik
wysunęłv°ł°if,Za8adnte^ w rokowaniach 
d?vvizami i LS?rawy w<dnego obrotu 

1 i reglame,ntacji guldena, sta-

obu rządów. Prof. Jeże, przedstawi
ciel Abisynji, ma złożyć swoje expose, 
uwzględniając treść uchwały rady 
Ligi Narodów z dnia 3 sierpnia (ogra
niczającej kompetencje komisji kon- 
cyljacyjno - arbitrażowej).

Po otwarciu obrad komisji profeso
rowie de Lapradelle i Potter zażądali 
sporządzenia protokołu, w którym wy
rażają ubolewanie, że zagadnienie 
międzynarodowej odpowiedzialności 
prawnej, przedłożone im do rozstrzyg
nięcia w całej rozciągłości, zgodnie 
z traktatem z 1928 r. i umową z maja 
1935 r., nie może być przedmiotem ob
rad. Arbitrowie włoscy złożyli za
strzeżenie do protokółu wobec dekla
racji arbitrów abisyńskich. Po tych 
wstępnych deklaracjach zgodnie po
stanowiono przystąpić do dalszych 
prac.
Transporty „czarnych koszul"

Rzym. (Tel. wł.) Transportowiec 
„Cezar© Battisti" odszedł we wtorek z 
1800 członkami „czarnych koszul“ i 124 
oficerami, należącymi do dywizyj „23 
marca“ i „28 października“, oraz 2 tys. 
wojsk regularnych na pokładzie do 
Afryki. Odeszły również d,va dalsze

Katastrofa w tunelu kolei podziemnej
Przy ulicy Hermana Görinya w JSerlinie

Berlin. (PAT.) Katastrofa zawa- I Potsdamer Platz, obok Brandenburger 
lenia się tunelu kolejki podziemnej w Tor do Reichstagu, została zamknięta 
pobliżu bramy brandenburskiej, która dla wszelkiego ruchu. Tunel zawalił 
nastąpiła niemal bezpośrednio po po- ‘ się na przestrzeni przeszło 50 metrów, 
żarze wystawy radjowej, odbiła się w j Na jezdni widoczna jest głęboka dziu- 
całem mieście głośnem echem, budząc ra. Szyny tramwajowe są rozerwane, 
rra«T,r,T.,„r,,„ov,łQ i przygnębienie szero- rury wodociągowe popękały. Wodęzdenerwowanie i 
kich mas ludności. W szybie o głębo
kości 30 metrów pogrzebanych zostało 
pod masami ziemi, piasku i budulca 
około 20 robotników. Tylko wskutek 
okoliczności, że katastrofa nastąpiła 
w czasie przerwy obiadowej, obeszło 
się bez większych ofiar w ludziach.

Teren wypadku przedstawia grozą 
przejmujący widok zniszczenia. Runął 
m. in. olbrzymi dźwig żelazny, pocią
gając za sobą całe rusztowanie. Prace 
ratownicze są bardzo uciążliwe, gdyż 
zachodzi obawa dalszego obsunięcia się 
mas piasku wgłąb szybu, którego brze
gi wykazują wielkie szczeliny.

Miejsce katastrofy zamknięte jest 
w szerokim promieniu szczelnym kor
donem policji i wojska. Straż ogniowa 
przybyła niezwłocznie po zasygnalizo
waniu katastrofy w składzie 8 oddzia
łów. Zmobilizowane zostały również 
oddziały sanitarne, które oczekują w 
pobliżu szybu z karetkami pogotowia. 
Na miejscu obecni są Frick i Goebbels 
oraz przywódca Frontu Pracy dr. Ley.

Berlin. (Tel. wł.) Wskutek zawa
lenia się tunelu kolei podziemnej, uli
ca Hermanna Goeringa, prowadząca z

nowiące największe utrudnienia dla 
nieskrępowanego obrotu Polski z za
granicą za pośrednictwem portu gdań
skiego. Ponadto omawiana jest sprawa 
uregulowania płatności za dowóz towa
rów i produktów z Polski na obszar 
gdański.

Duże trudności wyłoniła kwestja za
dośćuczynienia Polsce za okres bezcło
wy na terenie Gdańska. Gdańsk bowiem 
uchyla się od) udzielenia Polsce za ten
okres rekompensaty. (w)

transporty z ładunkiem broni i koni, 
oraz innych zwierząt. Jeszcze w bieżą
cym tygodniu odejdą do Afryki parowce 
„Saturnia“, „Atlanta" i „Principessa 
Giovanna" z ogółem. 4 tys. ludzi. W 
początkach września rozpoczną się 
transporty wojsk na wielkich parow
cach, zakupionych przez włoskie wła
dze wojskowe zagranicą. Umożliwią 
one wydatniejsze i,szybsze ekspediowa
nie włoskich oddziałów do Afryki.

5 dywizyj „czarnych koszul“, zmobi
lizowanych w ostatnim miesiącu, otrzy
mało poza swojemi historycznemi na
zwami ieszcze specjalne dodatkowe ty
tuły I tak dywizja „23 marca" otrzy
mała przydomek „nieugiętej“, dywizja 
„28 października" przydomek „naj
większej odwagi i waleczności“. Dywi
zja trzecia, ochrzcona mianem ,21 
kwietnia“, otrzymała dodatkowa na
zwę „Romae nomen est omen", a dywi
zja czwarta „3 stycznia" otrzymała przy
domek „Kto ryzykuje wygrywa“. Wre
szcie dywizji piątej, zwanej dywizją 
„1 lutego“, dodano przydomek „Z ser
cem i z bronią do celu“.

Wszystkie powyższe transporty ode
szły do Afryki z portu w Neapolu.

natychmiast zamknięto. Nie ulega 
wątpliwości, iż zasypanych zostało kil
ku robotników.

Berlin. (PAT) Sześć kompanij 
wojska, setki robotników, oddziały stra
ży ogniowej oraz pomoc techniczna za
kładów Siemensa pracują niezmordo
wanie nad odkopywaniem ofiar kata
strofy przy ul. Hermana Goringa. W 
pobliżu miejsca wypadku zainstalowa

Berlińska wystawa radiowa znowu otwarta
B e r.l i n. (PAT) Wczoraj w po

łudnie otwarto ponownie wystawę ra- 
djową dla publiczności. Speaker Ha
damoysky przy otwarciu wygłosił-prze
mówienie, w którem zwrócił się przeciw 
kilku radiostacjom zagranicznym, 
mówiąc, że niektóre z nich jeszcze zra- 
na wygłaszały wiadomości o całkowi- 
tem zniszczeniu berlińskiej wystawy 
radowej. „Wystawa jest otwarta — 
mówił Hadamoysky — i naród niemiec
ki zwiedza ją. Musimy nawet wobec 
napływu zwiedzających ograniczyć do
stęp. Z wyjątkiem hali nr. 4, zniszczo
nej przez pożar, cała wystawa jest nie
naruszona i otwarta dla zwiedzają
cych.“

Echa pożaru wystawy
Berlin. (PAT) Pożar wystawy 

radjowej w Berlinie wywołał w Niem
czech przygnębienie. Ostatni wielki 
pożar w Berlinie, którego ofiarą padła 
wystawa, wydarzył się przed 50 laty 
przy otwarciu powszechnej niemiec
kiej wystawy hygjeny i ratownictwa. 
Spłonął wówczas budynek drewniany 
w dzielnicy Moabit. Na miejscu tem 
zbudowano następnie hale wystawowe 
konstrukcji żelazo - szklanej, mieszczą
ce dziś niemieckie muzeum lotnictwa.

Berlin. (PAT) Kanclerz Hitler

no 4 aparaty tlenowe, przy pomocy któ
rych rozłącza się spoidła żelaznych kon- 
strukcyj dźwigów, które zawaliły się * 
całą powierzchnia ulicy.

Bezpośrednio przed katastrofą nad
jechał w całym pędzie wóz tramwajo
wy nr. 13. który na szczęście zatrzymał 
się w ostatniej chwili, tuż przed otwie
rającą się przed nim przepaścią. W 
ten sposób uratowało się kilkadziesiąt 
osób, znajdujących się w tramwaju.

Przyczyna katastrofy nie została na- 
razie ustalona.

Stan bezrobocia
Warszawa. (PAT.) Według da

nych biur pośrednictwa pracy na 
dz. 17 sierpnia rb. liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie całego 
państwa, wynosi ogółem 289 774 osób, 
co stanowi spadek w stosunku do 
poprzedniego tygodnia o 5166 osób.

Błyskawiczne samoloty
Warszawa. (Tel. wl.) Dwa bły

skawiczne samoloty amerykańskie typu 
„Douglas“, zamówione w Stanach Zjed
noczonych dla naszej komunikacji pa
sażerskiej, nadeszły już do Cherbourga 
i w przyszłym tygodniu wystartują do 
Warszawy. Wprowadzenie ich do ko
munikacji nastąpi jeszcze jesienią. (w)

Bomba w parlamencie
La Plata. (PAT). Podczas dysku

sji nad nową ustawą wyborczą, prowa
dzonej w izbie deputowanych prowin
cji Buenos Aires, z galerji rzucono 
bombę na mównicę.

Jeden z deputowanych z rzadką 
przytomnością umysłu wyrwał płoną
cy lont, uniemożliwiając temsamem 
wybuch. Na galerji aresztowano trzy 
osoby.

Wstrząsy wulkaniczne 
na Oceanie Spokojnym

Moskwa. (PAT). Centralny urząd 
sejsmograficzny Z. S. S. R. R. zanoto
wał silne trzęsienie ziemi w odległości 
15 tys. kim. od Moskwy. Ośrodek 
wstrząsu znajdować się ma na Ocea
nie Spokojnym w pobliżu należących 
do Francji Wysp Towarzyskich lub też 
brytyjskich wysp Tonga.

polecił, aby na miejscu zniszczonej 
przez pożar hali wystawcy radjowej 
wzniesiono prowizoryczny budynek. 
Budynek ten będzie gotów w czwartek, 
lub najdalej w piątek.

Berlin. (PAT) Jedna z osób cięż
ko poparzonych w czasie wczorajszego 
pożaru wystawy radjowęj w Berlinie 
zmarła w szpitalu. Według informacyj 
urzędowych, liczba rannych wynosi 26, 
z czego dwie osoby są ciężko ranne.

W godzinach przedpołudniowych z 
placu wystaw oraz okolicznych ulic u- 
sunięto ludność, gdyż saperzy musieli 
wysadzać w powietrze mury spalonych 
budynków.

Berlin. (PAT.) W czasie uprząta
nia gruzów w hali nr. 4 na placu wy
stawy radiowej wydobyto w po
łudnie z pod zgliszcz całkowicie zwę
glone zwłoki mężczyzny, w którym roz
poznano jednego z urzędników firmy 
Telefunken. Jest to druga ofiara 
śmiertelna wczorajszego pożaru

Przy wysadzaniu dynamitem przez 
saperów murów spalonych budynków 
zużyto 19 kg dynamitu. Wysadzanie 
trwało całą godzinę i odbyło się z za
chowaniem wszelkich środków ostroż
ności. Obecny był przy tem minister 
wojny gen. Blomberg.
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w kraju Haakona Uli
W nocnych lokalach portu — Wśród szanującego się oby« 
watelstwa i wśród marynarzy — Jazda w góry po nocnej 

hulance — Niezwykły (jak na nasze pojęcia) szofer
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

STALHEIM
Widok z tarasu hotelowego 

na dolinę Naerd.

Bergen, w sierpniu.
Ostatni wieczór w Bergen poświę

cam — hulance. Brzmi to bardzo 
groźnie. W rzeczywistości o pierw
szej w nocy, trzeźwy i cokolwiek znu
dzony, starałem się zasnąć przy akom
paniamencie jazgotu dźwigów, które 
rozładowywały nasz statek.

Przedewszystkiem Bergen wieczo
rem — tak jak inne miasta norwe
skie, roi się od spacerującej młodzie
ży. Chodzą jezdnią i chodnikami, na 
narożnikach trudno się przecisnąć; 
oparci o balustrady wystaw sklepOr 
wych, przekomarzają się i dowcipku
ją. Tak jak zdrowy jest ich wygląd — 
tak też zdrowy jest żart.

Wchodzimy do nocnego lokalu.
-— Czy to Wasz najlepszy? — py

tam.
— Nie. Dwa najlepsze różnią się 

tem od tego tu, że światowe biura po
dróży naganiają do nich swoich pupi
lów.

To jest jedno, a drugie, że tu ceny 
są norweskie, a tam — międzynaro
dowe.

Uderza mnie przedewszvstkiem 
brak t- zw. fordanserek i fordanserzy.

— Wszędzie tak samo! — informu
je mnie mój przyjaciel.

Wnętrze, muzyka, zastawa, strój 
służby wymagają w określeniu wy
łącznie superlatywów. Francja kupd- 
je ryby norweskie, toteż wina fran
cuskie pi je się tu bez obawy ban
kructwa. Każdy stolik, to zamknięte 
towarzystwo. Nikt nieznajomej do 
tańca nie prosi — bo ona. z nim nie 
zatańczy.

Zmieniamy lokal. Idziemy do knaj
py marynarskiej. Tu manjery inne — 
figury w tańcu bardziej, powiedzmy, 
swobodne, glosy bardziej podniesione.

Jest i dwóch marynarzy z naszego 
statku. Nie zbywa im na przyjacio
łach i —- przyjaciółkach, bawią się 
dobrze. Przez szerokość sali przepi
jamy do siebie.

Około pierwszej wracam na statek. 
Ulice prawie puste. Ot czasem w 
przecznicy mignie dyskretnie zatacza
jąca się figura; „manifestantów“ bo
wiem zabiera uprzejma, ale stanowcza 
policja. Miasto śpi.

*
Następnego dnia o pół do jedena

stej wysiadam z wygodnej trzeciej kla
sy w miasteczku Voss. Dwie i pół go
dziny jechałem głębokiemi dolinami, 
razporaz wracając nad brzeg Sor- 
fjordu, który krętym biegiem wrzyna 
się w ląd.

Szczęście, że taka moc tuneli, bo 
męczyłby się wzrok odętego ciągłego

Nie kandydują
Jak donoszą z różnych stron kraju, 

cały szereg kandydatów na posłów, 
wyznaczonych przez okręgowe kolegja 
wyborcze, odmówił zgody na kandy
dowanie.

M. in. uczynił to stojący na pierw
szem miejscu w okręgu buczackim 
burmistrz miasta Trembowli, ks. ka
nonik Puchała.

Zrzeki się kandydatury stojący na 
drugiem miejscu w okręgu brzeżań- 
skim p. Jan Dąbrowski. To samo u- 
czynił b. poseł Stron. Ludowego Ko 
ter, którego postawiono na pierwszem 
miejscu w okręgu lubelskim.

Ostatnio zaś „Dz. Pozn.“ donósi. 
że b. poseł Jeszke, którego wyznaczo
no na kandydata w m. Poznaniu, 
kandydatury tej nie przyjął.

Niemcy i Ukraińcy 
wobec wyborów

Niemcy liczyli na to, że udą się im 
wysunąć jednego kandydata ria pośła 
do Sejmu w okręgu katowickim. W 
tyni kierunku — iak twierdzi prasa nim 
miecka — poczynił Im też obietnice 
wojewoda Grażyński.

Okazało się, że w kolegjum ytfybor- 
czem jest dostateczna liczba przedsta
wicieli ludpości niemieckiej (36 pą ogól
ną liczbę 138, a więc ponad jedną czwar
tą) do przeprowadzenia kandydatury 
poselskiej. Jednak głosy niemieckie 
rozbiły się aż na trzy kandydatury: 
Jankowski otrzymał 16 głosów, dr, Bo
jek 12 i diyr. Sabass 8. Wskutek tego 
żaden z kandydatów niemieckich nie 
przeszedł.

Ponieważ w innych okręgach także 
nie przeszedł żaden kandydat niemiec
ki, naczelna organizacja Niemców pol
skich „Rat der Deytschen“ wydała ode
zwę, w której pozostawia ludności nie
mieckiej swobodę wzięcia lub niewzię- 
cia udziału w wyborach.

Skądinąd wiadomo, że lokalne or
ganizacje niemieckie jednak postanowi
ły wziąć udział w glosowaniu i poprzeć 
kandydatów B. B.

patrzenia na nitki wodospadów i na 
zieloność hal.

Każda szosa z Voss nęci wgłąb gór. 
Jadę na ęółnoc. Ale muszą Oszczę
dzać — więc Szoferowi autokaru mó
wię, że wysiądę w Vinje.

Jedziemy serpentynami, jedziemy 
nad przepaścistemi siklawami. Przed 
samym Vinje szofer zwraca się do 
mnie:

— Ładnie tu, ale w Stalheim je
szcze ładniej.

— Wiem — odpowiadam — ale to 
jeszcze raz tyle drogi i kosztuje prze
cież podwójnie.

— O, to głupstwo, niech Pan jo
dzie, ani jednego órę więcej nie 
wezmę!

O, polscy koledzy mego przyja
ciela szofera norweskiego! Kiedyż 
nauczycie się tak umiejętnie robić 
propagandę turystyczną? Trudno u- 
wierzyć, ale nie chciał wziąć napiw'ku, 
z trudem wsadziłem mu w łapę pacz
kę „Egipskich przednich“.

W Stalheim doliny zapadają głę
biej, wodospady huczą głośniej. Od
dycha się rzeźwem powietrzem gór- 
skiem. Wyższe szczyty poznaczone są 
białemi plamami wiecznego śniegu. 
Na niższych halach dopiero zaczynają 
sianokosy. J. S. M.

Doskonale zato — jak już podkreśla
liśmy — wyszli przy wyznaczaniu kan
dydatów Ukraińcy z nacjonalistyczne
go „Unda“. Organ tego stronnictwa 
„Diło“ zaznacza, że stało się to nasku- 
tek „dobrej woli“ miarodajnych czyn
ników polskich.

Kandydatury ukraińskie wystawio
ne zostały w 15 okręgach; kandydatami 
sa niemal wyłącznie ukraińscy inteli
genci: adwokaci, nauczyciele, dzienni
karze. kierownicy spółdzielni itd.

Z b. posłów „Unda“ kandydują na 
pewnych miejscach: dr. Stefan Bilak, 
adwokat ze Lwowa, w okręgu brzeżań- 
skim; Zenobjusz pełeńgki, dziennikarz 
ze Lwowa w okręgu buczackim; dr. 
Stefan Baran, adwokat z Tarnopola w 
okręgu czortkowskim; Dymitr Wełyka- 
nowicz, kierownik szkoły powszechnej, 
w okręgu kałuskim; Hrynko Terszako- 
wdec w okręgu Samborskim.

p. Węjykanowicz kandyduje w 
gu kałuskim na pierwszem miej
scu listy wyborczej.

Poza tymi b. posłami „Unda“ kan
dydują m i.: Bazyli Duszeńczuk. adwo
kat ze Zborowa w okręgu brzężapskiiń; 
iwan ^awąłykńt, adwokat z Kołomyj! 
w okręgu kołomyjskim; Włodzimierz 
KuzmoWic?, inspektor „Ridnej Szkoły“ 
W okręgu zloo?o*r$kim; WasyJ Mlidryj, 
redaktor „Dila“ w okręgu Lwów — po
wiat; Włodzimierz Gęjewicz, dzienni
karz ze Lwowa w okręgu przemyskim 
itd.

Przeciw oóstępcom
W dniu 18 sierpnia odbyła się w Sza- 

radowie pow. szubińskiego konferen
cja zarządu okręgowego i zarządów fi- 
lijnych Związku Młodzieży Pracującej 
„Jedność“ z okręgu bydgoskiego (orga
nizacja ta zbliżona jest do N. P. R. — 
przyp. red.).
_ Przewodniczył prezes okręgowy p. 
Edmund Hemmerling z Kcyni. Po re
feracie prezesa zarządu głównego „Jed
ności red. Felczaka, oraz dyskusji, 
zgromadzeni samorzutnie zgłosili rezo
lucję, która jedńomyślnie uchwalono.

Rezolucją ta w bardzo ogtlćy sposób

Z CHWILI
O nastrojach „przedwyborczych“ kilka 

ciekawych infornaacyj podaj e pisma 
które trudno podejrzywać o jakieś spe- 
cjalne nieprzyjazne stanowisko wobec 
panującego systemu, a mianowicie 
„Dziennik Bydgoski“. Jeszcze niedawno 
głosił on hasło czynnego udziału w 
wyborach, dziś po szeregu doświadczeń 
takie m. i. kreśli uwagi:

„Trudno się dziwić, że nawet zupełno 
lojalny odłam społeczeństwa ogarnia 
obrzydzenie do tego rodzaju metod wy
borczych i wolą się raczej powstrzymać 
od wyborów’, aniżeli być statystami "w tej 
komedji.

„Nastroje w masach ludowych w 
Wielkppplsce i na Pomorzu, jak zdoła
liśmy zaobserwować, są nadal ńieprzy. 
chylne nowemu systemowi wyborczemu. 
W wielu okręgach poszczególni kandyda
ci nie żbiorą potrzebnych 10 tysięcy gło
sów i będą się musiały odbyć ponowne 
wybory.

,Jldział głosujących w niektórych po
wiatach wahać Się będzie od 10—20 pro
cent. Większego udziału można się 
spodziewać jedynie w ośrodkach urzędni
czych, ale i tam — znajdzie się przewa
ga kartek białych lub przekreślonych 
zupełnie.

„Sekretarzy partyjnych, którzy zabez
pieczyć sobie pragną byt posłowaniem za 
pieniądze, przyjęto już na kilku zebra
niach kocią muzyką.“

Tyle „Dziennik Bydgoski“. A oto co 
pisze na temat wyznaczonych kandydatów 
poselskich bezpartyjny „Goniec War- 
szawski":

„Jak z przeglądu kandydatów na po
słów widać, będzie to Sejm nietylko 
posłuszny, ale i slaby. Zabraknie w nim 
wybitnych indywidualności, któreby swą 
pracą i myślą oddziałały na kierunek 
rządów. To też nie należy się spodzie
wać, aby w gmachu przy ul. Wiejskiej 
odbywała się jakaś twórcza praca. Przy
szły Sejm wysłucha pokornie tego, co mu 
powiedzą ministrowie i uchwali to, z czem 
przyjdzie rząd. Tak będzie w sprawach 
polityki zagranicznej, budżetu i spraw 
gospodarczych. Jedynie od czasu do cza
su może się pojawić zrzędzenie na ciężkie 
czasy i na wielkie ciężary publiezpe. Ale 
zrzędzenie nie ma nic wspólnego z twór
czą pracą“.

Istotnie, perspektywy „odpartyjnio- 
nego“ Sejmu przedstawiają się mocno 
nieciekawie.

kwalifikuje postępek tych b. posłów j 
senatorów (m. in. b. posła Faustyniaka 
z Bydgoszczy), którzy w ostatnich 
dniąch opuścili szeregi N. P- R. i za ce
nę mandatu poselskiego względnie in
ne korzyści usiłują rozsadzić .spgW® 
stronnictwa, oraz .skierować je na ęle; 
py tor współpracy z obozem „sapach 
moralnej“. Zebrani oceniają ten kmK 
b. pogłów jako zdradę ideową.

Krwawe zajścia w Bośni
Wiedeń, (Tel. wł.) O nowych 

krwawych zajściach pomiędzy chłop - 
mi i żandarmeria donoszą z granicy Ju
gosłowiańskiej. W miejscowości Kog - 
cica w Bośni doszło do krwawej strz - 
laniny i starcia, w czasie którego ząp- 
tych zostało 2 chłopów, 5 ciężko ran 
nych a 19 odniosło lżejsze rany.

Ogłoszony w Białogrodzie urzędo y 
komunikat nie wyjaśnia przyczy . 
krwawych starć.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYÉ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

46)
— Ależ, panie inspektorze! — Ry

szard ujął się gorąco za szwagierką. do
wodząc. że pogodziła się z swoim losem 
i nadal kochała serdecznie swoja sio
strzenicę. '

— Tak pan sądzi?'—- Inspektor na
wet nie skorzystał ź repertuaru swych 
ironicznych uśmiechów, pobłażliwe 
spojrzenie uznał za wystarczający 
sztych w dobroduszność barskiego Po
tem zlecił protokolantowi odczytanie 
odnośnego ustępu i zeznań Marty Tra- 
ciewicz.

— .,Nie wstydzę się przyznać, że nie
nawidziłam jej. jak największego wro
ga“. — odczytał protokolant. Wyraz 
„nienawidziłam“ obdarzył tak wielkim 
naciskiem, że potem zabrakło mu tchu 
i opuścił słowa szalenie osłabiające 
efekt têgo wyznania: „w owej chwili“.

Dzięki temu Ryszard wyszedł z ja
dalni wstrząśnięty do głębi wiadomo
ścią, że Marta stale nienawidziła 
Wandę, że zawsze uważała ją za 
swego najgorszego wroga. A skoro 
sama przyznała się do tego, to czyż 
można było dziwić się końcowym pyta
niom inspektora, pytaniom, które do- 
praszaly się o potwierdzenie winy 
Mapy?

— I co, Rysiu, i co?
Drgną! na dźwięk jej głosu, szybko 

odwrócił głowę; już nie mógł Spojrzeć 
szwagierce w oczy tak, jak dawniej, a 
inaczej jeszcze nie chciał, jesżcźe odpę
dzał od siebie myśl, że ta kobieta może 
być zbrodni arką.

— Pozostawcie bibie w spokoju, — 
wykrztusił i szybko odszedł do swójego 
pokoju, gdzie zamknął się na klucz.

Tymczasem w jadalni uzgodniano 
opinję w sprawie charakterystyki Ry
szarda barskiego:

—- Safandbła, którego byłe kto za 
nos wodził, — rzekł Vońtorek.

— Ale przy tem cyniczny drań, — 
dorzucił protokolant i odczytał odpo
wiedź Ryszarda na jedno z ostatnich 
pytań; — byle odwrócić nasza uwagę 
od swojej kochanki, nie wahał się rzu
cić podejrzenia na narzeczonego córki,

na Człowieka, który zasługuje chyba na 
nawiększe współczucie.

Mówiłem przecież, — zniecierpli
wił się inspektor, — że to drań, który u- 
daje safandułę.
WACEK

Serwacy Wypych wniósł do sprawy 
niewiele, lub raczej nie wniósł nic. To, 
co stało się tutaj, było straszne, (po
tworne, ohydne, ale bliższa ciału koszu
la, niż sukmana, czyli Wacek miał cia
sne zmartwienia. O jego onegdajszej 
porażce na krytych kortach prasa roz
pisały się szeroko, opatrując sprawozda
nia z fatalnego match u tego rodzaju 
nagłówkami: „Skandaliczny spadek for
my mistrza Poląki!“ — „Debjutant bije 
S. Wypycha 3 do 1“, — „Bezprzykładna 
porażka „Wacka“, — „Mamy nową 
gwiazdę tenisa!“, — „p0ra odmłodzić 
naszą drużynę reprezentacyjną“, — 
„Czyżby zmierzch „Wacka“?

Wacek przeczytał wszystko już wczo
raj, ale jeszcze dzisiaj to przeżuwał, a 
znając swą ambitną naturę, wiedział 
zgóry, że nie Uspokoi gię prędzej, dopó
ki nie odniesie takiegoż wspaniałego 
zwycięstwa, becz kiedy to nastąpi? 
Kiedy będźić miał okazje do walki pod

ołem niebem? (Niech szlak trafi kry 
orty, zawsze mu pecha Przyn?s.iuj 
’eraz zima, więc trzeba czekac » 
ąiesięcy i żyć ze wspomnieniem oo 
iej rozgrywki, zakończonej srom 
lęską. To przecież straszne!.

A może wyżła go na BiwJer9?, .
/ to nie wierzył, lecz przecież naaz . 
awsze głębięej zapuszcza w serce . 
zenie, niż wiara. Na wiosenny tr. 
a,' „Lazurowem wybrzeżu wysy» '

, nas takich graczy, którzy’ , „t,
jń wziąć udział w wielkich turn 
iiędzynarodowych. Wysyła się * 
szczędności tylko dwóch śirac y- 
ym z nich bywał zawsze 1 i-jg. 
Vypych... dawniej, becz juz wj. 
łyiri roku nie pojechał ani om, , -ej.
emistrz Polski, ale dwóch nd-' 
zyęh młokosów z t. zw. narym ■ . 
ąpy rok ma również stać pod m 
dmladzania polskiego tenisa, 
eprezentacji, tego ^'daf;„a(1a1Pf temu, 3 
owa. Ubóstwiali go parę lar pjZV^by
zisiaj mają c.zeLn?°śćoP n5^dy”im' «ie 
mierzch „Wacka ? O, moay p0- 
a pomni tej zdrady! On 3m A, ¿„¡egi 
aże swój lwi pazur, mech tymv

(Ciasr dalszy nastąpił-
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ŚRODA

Kalendarz rzym.-kat.
Środa: Joanny wd., Ste

fana kr.
Czwartek: Syrnforjana

m.
Kalendarz słowiański

środa: Kazimiry 
Czwartek: Radomiła 

Słońca: wschód 4,13 
zachód 19.07

Długość dnia 14 g 24 min.
Księżyca: wschód 21,44 zachód 14,21

Faza: Ostatnia kwadra o 4 g.

Zebrania
Dziś o 19.30 „Sokolice“ (Śródka) w Domu

Kat, na Śródce;
o 20 Stronnictwo Narodowe (Św. Ła 

zarz) w świetlicy ul. Gąsiorow- 
skich 4 a;

o 20 Klub Damskich Fryzjerów w Do
mu Rzemieślniczym: 

o 20 Tow. Uczestn. Powstania Wlkp.
im. Ign. Paderewskiego w Domu Św. 
Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stanisława Ogryćzaka o godz. 

17,30 z kapl. cment. na Św. Łazarzu,
TEATRY:

Teatr Polski: Dziś — „Krzyk“. Gośćin- 
ny występ Stefana Jaracza.

Teatr Letni w Zoologu: Dziś — „Zaczyna
my o 8-mej“.

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w godzinach popołudnio

wych jedynie w Wiieńskiem pogoda 
kształtowała się jeszcze pod wpływem 
płytkiej depresji, zalegającej nad pań
stwami baltyckiemi, to też notowano 
tam zachmurzenie zmienne i gdzie
niegdzie przelotny deszcz. Poza tem 
na całym obszarze Polski panowała 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanem, łub niewielkiem.

Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
16 stopni w Pohulance, 17 w Brześciu 
nad Bugiem. 18 w Wilnie. Lidzie i Za
kopanem, 19 w Suwałkach i Grodnie, 
21 w Grudziądzu, 22 w Gdyni, Cieszy
nie, Lwowie, Pińsku i Białymstoku, 
23 w Warszawie, Łodzi, Kaliszu, Po
znaniu, Kielcach i Tarnpnolu, a 24 w 
Krakowie, Przemyślu, Łucku i Zale
szczykach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 2J b. m.: W całym kraju 
pogoda słoneczna i ciepła. Słabe wia
try miejśeowe.

Aresztowania 
wśród b. członków 0, N. R.

W sprawie rewizyj i aresztowań 
u b. członków O. N. R. w Poznaniu, 
wydział śledczy przy komendzie po
licji na miasto Poznań, wydął komu
nikat, któpy ze względów informa* 
cyjnych przytaczamy dosłownie:

»Na terenie miasta Poznania prze
prowadzono likwidację tajnego Obozu 
Narodowo - Radykalnego, przyczem 
przeprowadzono szereg rewizyj, w 
czasie których znaleziono kompromi
tujące dowody. Na skutek tego doko
pano aresztowań kilku osób, jednakże 
nazwisk chwilowo podać nie możną 
z uwagi na dobro dochodzenia i prze
prowadzanie dalszej likwidacji.

»Komendant P. P. m. Poznania: 
z p. Nowakowski, komisarz P. P„ 
Kierownik wydziału śledczego.“

Głód pracy
ZAJŚCIE z bezrobotnymi 

PRZY BUDOWLI P. K. O.
lak już kilkakrotnie donosiliśmy, 

codzienię od samego rana godziny siód- 
p®ł obierają się przy budowli gmachu 
F- O„ na obszernem podwórzu nie
ruchomości przy Alejach Marcinkow
skiego nr. 20, liczne rzesze bezrobot
nych, w nadziei uzyskania tam jakiego
kolwiek, choćby doraźnego, zatrudnie
nia. Przychodzą także ci, którzy już sa 
anotowani w listach przedsiębiorstwa 
.“wylanego, jako przewidziani do za
dudnienia. Te tłumy bezrobotnych po
miata na miejscu przez cały dzień pfa- 

v i oblegają biura budowli i kierow
nictwo robót.
I4^czora’ popołudniu około godziny 
, w pozostało na podwórzu koło bu- 
owii jeszcze około sześćdziesięciu bez- 
Cbotńyęh Ponieważ o tym czasie Elek- 
“OWnia miejska miała kłaść przez pp- 

orze na dłuerpśći 70 metfów prowizo- 
w»zhe kab,e <*1 ulicy aż na plac bt»du- 
hiVi;KDrzyF,zem zgromadzeni bezrobotni 
iini?v V Przeszkadzali, miisiąła pó-
7 Ja,wkroczyć i usunąć bezrobotnych 
..^dworza, gdyż dobrowolnie zejść z
ćić n'e c.hciełi’ pragnąc chociaż nasy- 

k oczy widokiem pracy.
F°feżeniu kabli elektrycznych i 

m&tałowaniu silnych reflektorów róz-

Tragiczny wypadek na lotnisku w Ławicy
Obywatelka angielska poniosła śmierć, uderzana śmigłem 

w głową
Wstrząsający wypadek wydarzył się 

wczoraj na lotnisku cywilnem w Po
znaniu - Ławicy, którego ofiarą padla 
obywatelka angielska, p. Ag.nes Bradley- 
Steffenson. Zbliżyła sie do śmigła sa
molotu, które uderzyło ja w głowę i 
zabiło na miejscu. Straszny ten wypa
dek wywarł na widzach i przygodnych 
świadkach przygnębiające wrażenie.

Zwłoki tragicznie zmarłej Angielki 
przewieziono do zakładu medycyny są
dowej w Poznaniu.

W sprawie tragicznego wypadku p. 
Agnes Bradley-Steffenson na lotnisku 
poznańskiem dowiadujemy się nastę
pujących Szczegółów:

Prowadzony przez pilota cywilnego 
Barci szewskiego samolot pasażerski 
Linji Lotniczych „Lot“ przyleciał z 
Berlina planowo o godz. 16 na lotnisko 
cywilne w Poznaniu—Ławicy. Przyle
ciało ogółem 6 pasażerów, jeden z nich 
do Poznania, 4 odbywało podróż do 
Warszawy. W Poznaniu dosiadło 
trzech nowych pasażerów.

Podczas 20-minutowego postoju pa
sażerowie zwykle wysiadają i odbywa 
się badanie paszportów. Obsługa bada 
tymczasem samolot i dokonywa nie
zbędnych prac.

Wśród przybyłych z Berlina pasa
żerów znajdowała się urodzona w An- 
glji w dniu 25 października 1883 p. 
A#nós Bradley-Steffenson, obywatelka 
angielska, żona przemysłowca angiel
skiego, zamieszkałego w Londynie,

KINOTEATR „SŁONCE“ KINOTEATR
DZIŚ! W środę, daia 21 sierpnia wielka, galowa Premjera ZiZJŚT 

w- Inauguracja nowego sezonu 1935/36
Najmilsza i najmłodsza gwiazda srebrnego ekranu, ulubienica świata

MAŁY PUŁKOWNIK
Film, który zachwyci, wzruszy i rozweseli wszystkich naszych bywalców 

ay i®267 od lat 8 — 8O-ciu.

pocznie się,, prawdopodobnie jeszcze 
dziś, 24-godżinny dzień pracy na tej 
budowli, (pt)

Katastrofa budowlana
W majątku państwowym Dębie, w 

pow. CźarńkoWskim, zawąiił się dach 
bliźniaczego dołnu robotniczego, za
mieszkałego przez rodziny Czarneckich 
i Binków. Przyczyną katastrofy było 
załamanie się spróchniałego wiązania 
dachu. Na szczęście obyło się bez wy
padku w ludziach, lżejsze tylko pokale
czenia odniósł Czteroletni synek robot
nika Czarneckiego. Natomiast urządze
nie mieszkania ucierpiało znacznie. Po 
zawaleniu się dachu, obie rodziny ewa
kuowano do innych mieszkań, (ki)

Film antyżydowski
Berlin. (PAT) Na ekranie jedne

go z kińoteatrów berlińskich ukazał się 
ponownie zflańy film szwedzki „Peter- 
són-Bendel“. Film ten, o tendecjach 
antyżydowskich, stał się hiedawno po
wodem do znanych demonstracyj. 
Obecnie jest on wyświetlany z opu
szczeniem pewnych drastycznych mo
mentów z uwagi na ich antyżydowski 
chafąkter Jak donosi Niemieckie Biu- 
fo Info-roacyjne. Władze wdrożyły do
chodzenie celem ustalenia, kto dokonał 
niepowołanej cenzury filmu-

„Dar Pomorza“ powraca
Warszawa. (PAT) Wobec zapo

wiedzianego przybycia do Gdyni w 
pierwszych dniach września statku 
szkolnego „Dar Pomorza“ z podróży na
około świata, osoby, życzące sobie wziąć

Coudencorner S. W. 4. P. Agnes Brad
ley-Steffenson po wyjściu z samolotu, 
zainteresowała sie lotniskiem. Space
rowała tu i owdzie. Podała paszport 
obecnemu na lotnisku przedstawicie
lowi policji do zbadania i otrzymaw
szy go z powrotem, pospieszyła w kie
runku samolotu, nie zorientowawszy 
się, że idzie wprost na śmigło, które 
.znajdowało się w ruchu. W ostatniej 
chwili chciał jej zwrócić na to uwagę 
jeden z członków obsługi lotniska. 
Niestety, było już za późno. Pani Brad
ley-Steffenson leżała już w kałuży 
krwi z roztrzaskaną na dwie części 
czaszką. Śmierć nastąpiła, momental
nie.

Na miejscu wstrząsającego 'aktu 
przybył zaalarmowany przedstawiciel 
prokuratury przy poznańskim sądzie 
okręgowym wiceprokurator Góral e- 
wicz, komendant lotniska cywilnego, 
płk. Malczewski, i kierownik komisa
riatu VIII, aspirant Zarzycki, celem 
dokonania oględzin miejsca wypadku 
i przeprowadzenia śledztwa.

Odjazd samolotu pasażerskiego do 
Warszawy opuźnił się wskutek tragicz
nego wypadku o 10 minut, t. j. do chwili 
przybycia prokuratora Góralewicza.

Jak się dowiadujemy, p. Bradley- 
Steffenson odbywała samolotem podróż 
do Warszawy, ażeby uczestniczyć w od
bywającym się w Warszawie turnieju 
szachowym, (kl)

udział w uroczystem powitan.u statku 
(chodzi o najbliższe rodziny uczniów, 
zaokrętowanych na „Darze Pomorza“) 
proszone są o niezwłoczne zawiadomie
nie Państwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni z podaniem liczby osób, zamie
rzającej przybyć do Gdyni oraz począt
kowe! stacji podróży. Ministerstwo ko
munikacji wyda im indywidualne zniż
ki kolejowe 50-procentowe na przejazd 
jednorazowy z miejsca zamieszkania do 
Gdyni i zpowrotem.

Wiadomości potoczne
— * Wypadek przy pracy. W warszta

tach kolejowych w Poznaniu spadł z dra
biny i złamał nogę 56-letni Paweł Matec- 
ki (ul. Knapowskiego 10). Pogotowie ra
tunkowe (66-66) po nałożeniu szyny i u- 
dzieieniu doraźnej pomocy, przewiozło 
p. Mateckiego do szpitala kolejowego, (k!)

•— ‘ Wrzącą wodą oblał się wczoraj w 
mieszkaniu przy ul. Norwida 10-letni 
Czesław Konieczyński. Chłopiec popa
rzył się dotkliwie w plecy. Opatrzy! go 
lekarz pogotowia, stwierdzając poparzo- 
nia pierwszego i drugiego stopnia. Bę
dzie potrzebna dłuższa kuracja domowa.

(kl)

RECENZJE KINOWE
Kino „Świt'? wyświetla film pod tyt 

„Ęólero". Jest to historia znakomitego 
tancerza, który wśród ¡fajwiękśzych tri
umfów, zrywa że swą sztuką, aby iść na 
wojnę. Zatruty gazami trująćemi, nie 
móże już później więcej tańczyć. Bardzo 
ciekawą kreację samolubnego, dążącego 
wytrwale do celu młodzieńca, niepozba- 
wionego dobrych rysów, daje w głównej 
roli Georg Rafft. Jego partnerką jest 
polna wdzięku Kajała Lombard. Film ma

akcję interesującą, a wystawiony jest bo
gato — szczególnie sceny rewjowe. (vér.)

Kino „Gong“ daje film p. t. „Sobo
wtór“. Intryga akcji osnuta jest na 
uderzającem podobieństwie dwu ludzi, 
dalekich zresztą krewnych. Jeden z nich 
robi wielką, karjere polityczną, ale. ogar
nięty przez nałóg pijaństwa, załamuje się 
i dąży do nieuniknionej zguby. Jego 
przyjaciele, obawiając się kompromita
cji, podstawiają na jego miejsce sobo
wtóra, który z powodzeniem zastępuje 
go na arenie politycznej. Powstają jed
nak powikłania na tle osobistego życia 
tych podobnych do siebie ludzi. Alkoho
lik jednak umiera, a zwolniony w ten 
sposób jego „cień* 1’ może rozpocząć własne 
życie. Podwójną rolę gra Ronald Col
man; rolę żony polityka — świetna aktor
ka Elissa Laudi. (ver.)

WOIIT
Pływanie

Japonia I Ameryka 38:27. Rozegra
ne w Tokio międzypaństwowe spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem gospodarzy. 
W drugim dniu zawodów Amerykanin 
Peter Fick uzyskał na 100 m doskonały 
czas 57.2. W biegu na 200 m wznak Ja
pończyk Yoshida miał czas 2:35.6. We
dług uzupełniających wiadomości sztafeta 
japońska w biegu 4y200 m dow. miała 
czas 8:52.2, a nie jak pierwotnie donoszo
no 8:42.2. Czas ten iest jednak również 
lepszy od dotychczasowego rekordu świa
towego o 6.2 sekund. Dotychczasowy 
rekord należał również do sztafety ja
pońskiej. (Tel. wł.)

Tennis
W pierwszym dniu międzynarodo

wych mistrzostw Polski w Warszawie ro
zegrano następujące spotkania:

Gra pojedyńcza panów: Hamburger 
(Rum) i Bratek 4:6, 7:5, 9:7, 6:2. Schmidt 
(Rum) i Horain 6:3. 6:4. 1:6. Mecz przer
wany z powodu ciemności.

Gra pojedyńcza pań; Sander (Niemi 
i Jaśkowiakówma 6:0. 6:1. Rudowska i 
Fryszczynowa 6:3, 6:3. Crammer i Gaj- 
dziańka 6:1, 6:1. ŁUniewska i Lilpopów- 
na 1:6. 9:7. Mecz przerwany z powodu 
ciemności.

Gra mieszana: Rudowska i Tarłow- 
ski — Z. jędrzejowska i Majewski 6:4, 
2:6, 6:2. (Pat.)

Turniej junjorów
Warszawa. (PAT). Na. wielkim 

turnieju tenisowym juniorów na 
kortach Legji wyniki ćwierćfinałów 
gą następujące: Ksawery Tłoczyński — 
Cieślikowski 6:3, 6:3, Kurman — Got- 
schalk 6:4, 6:4, Tenenbaum — Doma- 
chowski 6:0, 6:3. Do półfinałów zakwa
lifikowali się więc Ksawery Tłoczyński, 
Kuripan i Tenenbaum. Czwartego pół
finalistę wyłoni spotkanie Czajkowski 
— Biechowski. W grze podwójnej do 
półfinału zakwalifikowały się dotych
czas oąry: Kurman - Czajkowski, Ję
drzejewski - Hofman, Burda - Stęszew- 
ski. W grze pojedyńczej dziewcząt, 
gdzie każda gra z każdą, na pierwsze» 
miejscu znajduje się obecnie Siodów- 
na (3 wygrane).

Kawą na ławą (85)

Na każdej ulicy, o każdej porze,
Gzy to w południe, czy zrana,
Wciąż ich spotykam i słyszę ich inwit: 
„Czy może wolno odebrać pana?“

A czyż ja wyglądam, mój drogi panie 
kochany,

Jak zamówiony, a nie odebrany?

Chociaż nie jeśteś fotogeniczny,
Choć fotografii masz pełne szuflady — 
Gdy uśmiechnięty młodzian poprosi, 
To twarz nadstawiasz, bo niemą rady...

I w pięknej pozie (jak Napoleon), 
Jutro do zbioru zostaniesz Sklejeń-

Czasem się zdarzy, że idziesz z damą, 
(Każdernu przecież może się zdarzyć...) 
Idziesz uliczką dyskretną, cichą,
By nikt was nie poznał, ni zauważył —

A tutaj jegomość z Lejką was pstryka, 
Bo każda ulica ma „lejkopika“...

.ARTUR MARIA
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Z sali sądowej
ODPOWIEDZIALNOŚĆ KOLEI
W pociągu niedaleko Lidy wybuchła 

panika. Stojący przy oknie pasażero
wie ujrzeli, iż naprzeciw pociągu zdąża 
towarówka. Katastrofa wydala się nie
unikniona. Jedna z podróżnych otwo
rzyła drzwiczki wagonu i wyskoczyła 
z jadącego pociągu. Życie uratowała, 
ale odniosła ciężkie kalectwo. Innym 
podróżnym nic się nie stało, gdyż bie
gnące naprzeciw' siebie pociągi zdołano 
zatrzymać w porę.

Poszkodowana wytoczyła przeciwko 
kolei powództwo o odszkodowanie. 
Wychodziła z założenia, iż wyskoczyła 
z pociągu wobec widma katastrofy, za 
co odpowiedzialność ponosi kolej. Są
dy pierwszych instancyj nie uznały 
słuszności tego stanowiska. Powódka 
jest sama winna, jeśli dała się unieść 
nerwom i wyskoczyła w obawie przed 
katastrofą, której nie było. Nie podzie
lił tego poglądu Sąd Najwyższy. Uznał, 
iż sam fakt niedojścia d*o zderzenia nie 
przesądza odpowiedzialności kolei, je
śli poszkodowana, mając uzasadnione 
dane do obawy przed katastrofą, wy
skoczyła z wagonu celem uniknięcia 
skutków katastrofy.

Olimpiada szachowa
Warszawa. (PAT) W szóstej 

rundzie olimpijskiego turnieju szacho
wego drużyna polska spotkała się z dru- i 
żyną estońską. W spotkaniu tem sza
chiści polscy odnieśli trzy zwycięstwa, 
a jedna partja została niedokończona, i

Po szóstej rundzie stan turnieju 
jest następujący (w nawiasach ilość par- 
tyj niedokończonych):.

Szwecja 15 pkt. (2), Austrja 13,5 (3), 
Polska 13 (5), Węgry 13 (2), Jugosławja 
12,5 (4), Stany Żjedn 12,5 (3), Anglja 
12,5 (3), Estonja 11,5 (2) Palestyna 11,5 
(2), Francja 11 (5),, Łotwa 11 (3),; Fin
landia 10,5 (3), Argentyna 10.5 (3), Cze
chosłowacja 10 (7), Rumunja 9 (3), 
Litwa 8 (5), Danja 6,5 (4), Włochy 55 
(4), Szwajcaria 4 (2), Irląndja 25 (4).

W dniu dzisiejszym rano i wieczo- 
rem rozegrana będzie 7 i 8 runda tur
nieju, w których Polska spotka się z 
Palestyną, a następnie z Rumunją.

Zabójstwo podczas kłótni
Lwów. (Tel. wł.) Plutonowy or

kiestry 44 płk. Szeietko ~ zastrzelił na 
podwórzu zakładu pogrzebowego „Eli- 
zjum“ woźnego tegoż zakładu, swego 
sublokatora Jawroza. Przyczynę, za
targu było pokłócenie się i wzajemne 
pobicie żon. (w)

Tragedja dorożkarza
W ar s za w a. (Tel. wł.) 74-letni 

dorożkarz Salamon został zatrzymany 
przez policjanta na rogu ul. Marszał
kowskiej i Chmielnej w celu ściągnię
cia mandatu karnego za niewłaściwą 
rzekomo jazdę. Dorożkarz przejął się 
karą twierdząc, że jest niesłuszna i 
prosił o daroyyanie mu jej, tłumacząc,

Mord i samobójstwo
Zawiercie. (Tel. wł.). W dniu 19 

b. m. o godz. 15,10 w Myszkowie pod 
Zawierciem do przechodzącej ulicą 1 
Maja 20-letniej Marji Sosnowskiej z 
Myszkowa podszedł 23-letni Karol Ży
ła, robotnik jednej z fabryk myszkow'- 
skich i strzelił do niej trzykrotnie z re
wolweru w głowę. Nieszczęśliwa padła 
trupem na miejscu.

Po dokonaniu strasznego czynu, 
Żyła wsiadł na rower jaki prowadził 
ze sobą i na oczach przechodniów za-

Dwa wyroki śmierci
Z rozprawy przeciwko szajce bandytów w Chojnicach

W osbotę rozpoczęła się w Chojni
cach rozprawa przed rozszerzonym wy
działem karnym sądu okręgowego prze
ciwko 6 członkom bandy, którzy dnia 
23 maja nad granicą niemiecką w po
wiecie chojnickim w leśnictwie Kobyla 
Góra zabili strażnika celnego Tokar
skiego. Podsądni oskarżeni byli rów
nież o inne przestępstwa, między in. 
o usiłowanie zabójstwa leśniczego Stro- 
mana. Oskarżeni przeważnie przyzna-

Schwytanie szpiegów na granicyfrancuskiej
Zabrano im ołówek tryskając y narkotykiem, fałszywe legi

tymacje itd.
Metz. (PAT) Policja aresztowała 

w chwili przekraczania granicy dwóch 
szpiegów niemieckich, Ludwika Filipa 
Altmeyera i Jana Hussingera. Obaj po
chodzą z Zagłębia Saary. Policja do
konała aresztowania, gdy Altmeyer i 
Hussinger przejeżdżali granicę na ro
werach.

Altmeyer, który należy rzekomo dó 
zmotoryzowanych oddziałów szturmo
wych, włada kilkoma językami. Posia
dał on fałszywą legitymację dzienni-

źe nie posiada pieniędzy. W czasie 
zatargu staruszek zasłabł i upadł. 
Okazało się, że poniósł śmierć wsku
tek ataku sercowego, (w)

Wobec wzmożonego ruchu 
na kolejach

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Brygady 
konduktorskie na kolejach poiskich 
otrzymały zarządzenie, ażeby, wobec 
wzmożonego ruchu przy powrocie z let
nisk, w razie przeludnienia pociągów 
zwiększały normy w przedziałach, a 
mianowicie w kl. III od 8 do 10, w dru
giej od 6 do 8, a w I od 4 do 6. (w)

Szybowiec na czole burzy
Warszawa. (PAT). Dnia 18 b. m. 

inż. Szczepan Grzeszczyk wystartował 
na szybowcu „C. W. 5 Bis“ na czole 
burzy z Bezmiechowej, aby lądo-wać

alarmowanych zajściem odjechał na 
-woje podwórze, gdzie pozbawił się ży
cia dwoma strzałami, oddanemi w 
skroń z dwóch rewolwerów.

Zabójca osierocił żonę i dziecko. 
W stodole Żyły znaleziono trzy. li
sty, zaadresowane do policji, publicz
ności i szwagra. W ostatnim liście za
bójca prosi szwagra o opiekę nad ro
dziną i majątkiem.

Przyczyną dramatu były nieporozu
mienia na tle miłosńem.

li się do winy.
Rozprawa zakończyła się w ponie

działek. Sąd ogłosił wyrok, skazujący 
oskarżonych Jana Breska i Bernarda 
Trzecińskiego na karę śmierci przez po
wieszenie. Oskarżony Szypryta skaza
ny został za usiłowanie zabójstwa Stro- 
mana na 5 lat więzienia, pozostałych 
skazano na kilkumiesięczne kary wię
zienia. (Pat)

karską, aparat fotograficzny oraz ołó
wek z mechanizmem, powodującym 
wytrysk narkotyku, który może spowo
dować sen, trwający od 30 minut do go
dziny. Pozatęm znaleziono przy nim 
lampę ze szkłem koloru czerwonego i 
zielonego, której -używał jako sygnali
zacji i sposobu porozumiewania się z 
innymi szpiegami.

Altmeyer i Hussinger przyznali się 
do uprawiania szpiegostwa.

we Lwowie. Start nastąpił około go
dziny 15-tej.

Po niespełna 2-godzinnym locie inż. 
Grzeszczyk lądował na oznaczonem 
przez siebie lotnisku we Lwrowie Dłu
gość przelotu wyniosła około 120 kim. 
Lot odbył się na wysokości sięgającej 
1 800 mtr. ponad miejsce startu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 20. 8. 1985 r.

Belg ja

Dewizy:
trans sprzed. 

89,25 89,48
kup.
89,02

Beerlin 213,15 214,15 212,15
Amsterdam 357,35 35825 366,45
Londyn 26,27 2*6,40 26,14
Nowy Jork 5,271* 5,3014 5,24K
Nowy Jork, ka/bel 5273/8 5,30 3/8 5243/8
Paryż 34,99 35,08 34,90
Praga 21.94 21.99 21.89
Sztokholm 135,40 135,05 134,75
Szwajcar ja 172,75 173,18 172J52

Włochy 43,40 43,52 4Ą28
Hiszpan ja 72,55 72,91 72,19

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

4% poż. inwestycyjna ...... 109,-^
4% poi. inwestycyjna ser. . « • . 114,— 
5% poż. konwersyjna . .sos. 07,50 
7% poi. stabilizacyjna. < u i g & 65,18

Tendencja słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski. ......as« 93,25
Węgiel ■ a a « 1-1,-j

Tendencja utrzymana.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Tomisji Notowania Ben.
Poznań, 20. 8 1935 r. 

Spędzono: wołów 38, buhajów 160, krów
270, świń 1380, cieląt 526, owiec 32, razem 
2376 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Ceny loco Targowicy Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi.
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wy tuczone nie- 

oprzęgowe ...... 62— 68
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3.................................... 54-58
Mięsiste tuczone starsze. , . 46—52
Miernie odżywione . . . , . 40— 44

Buhaje:
Wytuczone nełnomięsiste . . 60— 64
Tuczone mięsiste .... 52— 56
Nietuczone dobrze odżywione

starsze . . . . . • , . 44- 48
Miernie odżywione « • » , 38— 42

Krowy:
Wytuczone nełnomięsiste , . 60— 64
Tuczone mięsiste . . . « 50— 56
Nietuczone dobrze odżywione 34— 38
Miernie odżywione. . • ■ . 20— 22

Jałowice:
Wytuczone pełnomlęsiste . , 62— 68
Tuczone mięsisto . . . » » 54— 58
Nietuczone dobrze odżywione 46— 52
Miernie odżywione. • ■ ■ . 40—44

Młodzież:
Dobrze odżywione .................. 40— 44
Miernie odżywione . a o • ■ 36— 38

Cielęta:
Najprzedniefsze cielęta wytu

czone . , 80— 88
Tuczone cielęta . ■ • , • « ?0— 78
Dobrze odżywione , « » > « 68
Miernie odżywione . • ■ , • 48— 56

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste Ja

gnięta i młodsze skopy . .
Tuczone starsze skopy i ma

ciorki •
Dobrze odżywione . » • « » 
Miernie odżywione. i . • .

64- W

56-62 
44— 60 
00- 00

ŚWINIE: (TUCSOTKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg. żywej wagi: . . . .
Pełnomięsiste od 100 do 120 

kg żywej wagi:..................
Pełnomięsiste od 80 do 100 

kg. źywei wagi: .....
Mięsiste świnie ponad 80 kg. 

żywej wagi...........................
Maciory i późne kaetraty . >

Przebieg targu normalny,
świnie słoninowe ponad 150 kg. powy-

118-122

110—116

98-101

86- 96 
100-110

źej notowa da.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE 1
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 «łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3696, z 21025, d 1811 
i t d. = 1 6ł0W0.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj* 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Ekspresdruk
•ńskiego 22, dr*"T-"- 

najspieszmej. Wizytówki 
dr 3354

^JODdHYdPABCELE

Kamienicę
komfortową śródmieścii 
ustawowy 15 500 snrz«. 
tys. wpłaty 70 000. Gruszczyński. 
Pocztowa 30. zdg 32 101

Kamienicę

ii'ifcULcuniiion a ("jo/vano
Xerty Kurier Poznański 

zdg 32 396

7. SPRZEDAŻE

Skład papierń
książek, przylegle mieszkanie, 
kazja! Adres Kurjer Poznańs

zdg 32 336

Meble
poleca najkorzystniej
K. Bakoś, Stary I

dg 3439/40

| Cegielnia
! w Poznaniu wybudowana w roku 

1928 z możliwość.^ produkcji Ca 
10 000 000 cegieł rocznie, na bar- 
d7x> korzystnych * «runkach do

’ sprzedania Zgłosz. piśin. pod nr. 
J zd;; 32 32S do Kurjera Poznań

skiego.

Dobra egzystencja
Drojareija ruehliwem mieście, sta
ra, do-brze zaprowadzona, 4 po- 
kojowera mieszkaniem, stacja 
benzynową, jedyną na miejs-cn, 

włączmie towarem ca 
<000. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 404

Poszukuję
mieszkania nadającego się na''1 
warsztat szewski. Oferty Kurier 
Poznański zdg 32 319

Profesor !
poszukuje mieszkania skromnego. ' 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 32 460Sprzedam

najchętniej
) zamienię
1 • na odpowiednia kamienice po- 
’ ważny, czysto pszenny

młyn parowy
, przemiału 600 ctn. na dobę: blisko 

Wisły, w pełnym biegn, lńpoteka 
długoletnia. Zgłoszenia do Ku
rjera Poznańskiego zdg 30 768

Skład
kolonjalno - spożywczy, dobrze 
prosperujący, mieszkaniem. Adres 
Kurjer Poznański zdg 32 547

Emeryt
z dziećmi pokoju kuchnia, wprost 
od gospodarza, śródmieściu. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 32 323Skład

kolom jalny dobrze prosperujący 
bez konkurencji, 2 pokoje knchnia 
towar, magiel, korzystnie sprze
dam. Adres Kurjer Poznański

zdg 32 588

23 rozmaite mi
111111.. .......

Greif
Cieszkowskiego ? (d 24 lat

detektywne ę
biuro. Wywiady obserwacje, do- , 
chodzenia. zdg 32 325 1

Aparat
T do trwałej ondulacji sprzedam 

tanio. Adres Kurjer Poznański 
żfc 32 458

S 13. SZUKA MIESZK7MB

3
pokojowego miesizkamia z komfor
tem poszukuje profesor gimna
zjum państwowego, nie na przed
mieściu. Czynsz p’aci zgóry. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 311

Maszynę do prasowania
kołnierzyków

nowa na zapęd ręczny sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 426/7

Swędzenie
ora2 wyrzuty skórne usuwa Erem Lain-Age (z kogutkiem). —I Nie
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. I n 8297

26. SZTJFA POSADY31
w tej rubryce

dro nnych
Młody

kilkorgiem drobnych 
kim położeniu poszu- 
mkolwiek zajęcia. —

Knśnierka

Oferty Kurjer POżnański 
zdg 32 401

Krawcowa
na konfekcje damska, 

1- szika posady i po do- 
iPerty do Kurjera Pozn.

zdg 32155

Co futro to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter

Przedpłata na miesiąc wraesień 1935 noku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zi 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie z! 4,14, kwartalnie zt 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

’męski zmieni P°sa,de. Oferty Ko- 
rjgr Poznański zdr

Szofer - ślusarz
kawaler, zna japy na i/S^ycznem parowych i świetle elektryezn 
dobremi świadectwam. P° ^u.jakiejkolwiek posady. Ofe y
rjer Poznański zdg 3- -61 _——•

“Gosposia
z dobrem gotowaniem. ^ady* niem świadectwem szuka 
Oferty Kurjer Pozn. zdg^£j_—

Gospodyni
z dobrem! ńwiauęctwąmi _
gosady na majątek od ń a. 

ferty Kurjer Pozn zo_g———•
Praczka fer

Dziewczyna
wiejska poszuk“¿ep2yćia 0(i

Poznań, Ostrów Wieikop.

Oo-łoszenia ?3i3tronie lamowej 25 er.. na stronie 4-łamowej przy k<>n®" ¿ron'” redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na 82()0 gr

rao •'‘—'V «"U WWIlUg mOSOTOSCl. JJTODne OglUS4«ina '/.„łpp Olie(1ZJu tem 5 nagłów k.). słowo nagłówk. (tłuste) 25 grŁ każde dalsze slow" lo gr. /-■■< ' zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo me ®d_^ścL

wyżki. Ogłoszenia do wydania pSe^omSemy"dó ¿odż? 18,30. w n r
t™’do2JSd’11%d° «***«W> (wiernego) „drobne" do g. ll.lt,

V.’» W1$ksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia l;

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał nnświeconv danej uroczysw»y. Telefony do Redakcji 1 Administracji: AA-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, świ. « i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 materlat PoSWięcony^^ po^ań m^200fW
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